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K R A K Ó  W .

W  skutek uchwały Trybunału I. Jnstan- 
cyi W . \I. Krakowa i Jego Okręgu <ł. 30 
Sierpnia 1832 r. No 3353 podpisany podaje 
do publiczney wiaPoinosci, iż w dniu 6tyin 
Września r. b. 1S32 o godzinie 9tey ranney 
w Krakowie w kamienicy przy ulicy Grodz- 
kiey pod L. 28f9  rozpocznie się sprzedarz 

-przez publiczną licytacyą ruchomości po nie- 
gdyMaryannie z Chwalibogów Gołuchowskiey, 
jako to: sukien, bielizny, pościeli, meblów, 
porcellany, fajansów, szkła, miedzi, blachy, 
powozu, i różnych ruchomości,— a to za go
tową srebrną kurrant monetę.

Kraków dnia 1 Września 1832 r.
(Ir.) Andrzey Jaroszewski Noi: Publ:

€ m t  i i u u t j r f t o m a .

A N G L I A ,
Londyn 17 Sierpnia.

Gazety tateysze umieszczają wiadomości 
o podróży lorda Durham. Przytaczamy z

nich, następujący wyjątek: —  »Płynąć do 
Kronstadu, spotkaliśmy eskadrę rossyiską," 
krążącą przed wyspą Dago; składała się z 
8 okrętów łinijowych, 4 fregat, 1 bryga i 3 
śzonerów; przybywszy zaś dc Kronstadu, za
staliśmy okręt p 3ch pokładach, 5 o 2ch po
kładach, 5 fregat i 3 korwety ńa kotwicach; 
wszystkie były w wybornym poiządku, -i cze
kały tylko na obej rzenie przez N.  Cesarza 
Jmci, aby potem na morze wypłynęły. Na
zajutrz (d. 17 lipea) przybył N. Cesarz z Pe- 
terhoffu, celem obej rzenia flolty swojey. Od
był żeglugę rzeką na statku parowym, z któ
rego za zbliżeniem się do okrętów, przesiadł 
się na inny statek. Przj' zwiedzeniu swem za
chował ścisłe incognito. N. Cesarz sam ste
rował swóy statek, i wstępował na każdy o- 
kręt flótty, którą dokładnie i w sposobie o- 
kazującym znajomość rzeczy oglądał. Mo
narcha wysłał potein officera do okrętu Ta
larem, celem powinszowan.a lordowi Durham 
szczęśliwego, przybycia i dowiedzenia się o 
zdrowiu darni kazał oraz lorda Durham we
zwać, aby się udał na cesarski statek paro
wy. Dopełnił tego lord, i został nayłaska- 
w iey przyjęty. W  czasie rozmowy, oświadczył



N. Cesarz życzenie obeyrżenia okrętu Tala- 
vcra. Oddalił się potem z Kronstadn. W krót
ce lord. Durhnm z małżonką swoją, óbiedwie- 
ma Paniami Lambton i orszakiem swoim, 
wysiadłszy z ok.ętń Talar eta r,a statek pa
rowy komet, towarzyszący jnu z Anglii-, u- 
dal się do Petersburga, itussyanie Wszelkie
go stanu obchodzili się z nami z ..aywiększą 
grzecznością. Jakoż doznaliśmy, iż mundur 
angielski, bez żadnego wprowadzenia był do
statecznym do zrobienia nam przystępu dla 
obeyrzenia wszystkich zamków’, muzeów, bi
bliotek, ogrodów i t. d. Względność ta by
ła nieoszacowaną óla nas mających mato cza
su do widzenia tyle rzeczy, i powinnaby słu
żyć za wzór do naśladowania dla mieszkań
ców krajów, bliżey południa, -leżących i po
czytujących się za bardziey cywilizowanych. 
Ledwo połowę wszystkich osobliwości wi
dzieliśmy, gdyśmy musieli zrzec się tego u- 
kontentowania. N. Cesarz wyznaczył d. 2p 
lipca do przyrzeczonego oglądania okrętu Ta- 
lavera; spiesznie więc udaliśmy się tam, aby 
przysposobić wszystko na przyjęcie “ Jego. 
Pogoda w dniu tyin była bardzo piękna; ra
no już statek parowy komet przybył z Pe
tersburga; na nim zńaydowali się; lord Dur- 
liam, PP. Ward, Ponsonby i Ełlice, doktor 
Eden, i dway urzędnicy poselstwa lordaHay- 
tesbury; wszyscy byli w wielkim ubiorze dy
plomatycznym, oprócz lorda Durhain, który 
iniat mundur wojskowy.—  Zaraz po godzinie 
10 przybył N. Cesarz na statku parowym z 
Peterhoffu, mającym zatkniętą banderę ce
sarską. Gdy się zbliżał, cala flotta rossyiska 
salutowała, toż samo ncznil okręt Tal av era. 
N. Cesarz wsiadł na sw ój statek i obeyrza- 
wszy kilka swoich okrętów, przybył nalfeasz. 
Przyjęliśmy go z wszystkiemi uroczystościa
mi , jakie są zwyczayne na okrętach angiel
skich, kiedy je zwiedza monarcha. "W or
szaku X. Cesarza zńaydowali Się J. K. Mość 
Xiąże Pruski Wilhelm, xiążę Oldenbu rgski, 
Xiąże Menżykow, Xiążę Uuisow, i bsłrdzó 
liczny sztab główny. N. Cesarz rozumie do
brze po angielsku. Z cudzoziemcami mówi 
zwykle po francuzku lub niemiecku, że zaś 
kapitan Brown nie umie ty'L języków, roz
mawiał wię z nim N. Cesarz po angielsku. 
Monarcha oprowadzany po całym okręcie, o- 
glądal go z naywiększą uwagą, i'czynił za
pytania, które okazywały, iż zna marynarkę, 
Sżeztgólniey zdziwiła nas znajomość stanu

flotty angielskiey. N. Cesarz dowiadywa 
się o Panu Blake, budowniczyrii 6k?ł*tÓ\lp$tt 
W Plymouth, i czynił niektóre uwagi o pro
ponowanych przez niego poprawach w budo
wie okrętu, wymie.iit ńńżwisko budowniczego 
^okrętowego w Deyouport. W  izbie zapasów by
ły niektóre sprzęty tieśMskie tak ustawione, iż 
tworzyły słowa: God bless ihe King. (Bose 
błogosław Króla) N. Cesarz, czytając rzekł: 
AU God bless Ihe King! So J say, god bless 
him, he isa yery good friend to- me. (AU! 
Bose błogosław Króla! Ja także to mówią 
Bose błogosław go; jest on bardzo dobrym 
moim przyjacielem.) W  sposobie w jakim to 
powiedział, była laka otwartość, męzkość i 
szczerość, iź wszystkich nas serca ujął. O- 
świadczył naywyższe swoje zadowolenie ze 
wszystkiego co widział, i z przyjęcia siebie; 
i my także mieliśmy przyczynę cieszyć si^ z 
grzeczności i iiprzeymości jego. Zaprosił po
tem Ab Cesarz kapitana Bjpwn i kominan- 
dora Herringham na obiad nazajutrz dr Pe- 
terhof, i oddalił się z okrętu. Ludziom na
szym dał w podarunku 1000 dukatów. Pa po
łudniu wróciliśmy wszyscy do Petersburga. 
Dzień następny (w Niedzielę) wyznaczy! N, 
Cesarz na priyjęćie lorda Lurhaiii w Peter- 
hefie. Wspomniony lord udał się tam w to
warzystwie małżonki swojey, obudwóch Pań 
Lambton, kapitana Brown i kommandora Her- 
ringbam, którzy wszyscy byli zaproszeni na 

, obiad. N. Cesarz przyjął Ust wierzytelny po- 
. sła nu uroczystem posłuchaniu; damy miały 

-rzed obiadem prywatne posłuchanie u N. 
Cesarzowey. Sześćdziesiąt o* >b miało prz 
tey sposobności zaszczyt bydź u stołu N. Ce
sarstwa. Wieczorem dano bal i wieczerzę; 
znajdowało się blisko -150 osób. Nasz kapi
tan i nas* kommandor wrócili bardzo urado
wani z pochlebnego iprzyjęcia, jakiego do
znali u dworu rossyiskiego. Przez cały ciąg 
pobytu ich w Peterhofie, NN. Cesarstwo Ich- 
rność okazywali iin \vi ;lką łaskawość. Przy 
stole rzekł N. Cesarz, iź chćp mieć ukon- 
tentowaniegwypić z kapitanom Brown \ieli- 
szek wina sposobem angielskim. N. Cesarzo
wa inówi wybornie pó angielsku. Przed po
żegnaniem, N. Ce'śaTz przypoininał kapitano
wi Brown obietnicę odwiedzeni!! we środęo- 
bozu z officerami śwen.i. Tego dnia wielu z 
nas udało się bardzo rano z Petersburgi, do 
Erasnoie Sielo; jest to niejako wieś woy- 
skó.taj blisko 16 mil ( angielskich, ud Pe-
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terslurga odległa, ,',rŁ_, którey gwardye ce
sarskie obozują, (Pokrótce jic naszem przy

tyciu tam, ptzybjl N1. Ce Sur z W towarzy
stwie J .  K  Mości xrążęcia pruskiego W il- 
łielńm. W sżjścy posłowie zagraniczni, bodą
cy tyoyśkowemi', jer Ra li za inóha/chą. Orszak 
jego składał się blisko że i 00 osób, kwiatu 
szlachty roaśyiskiey. Posta.wa Cesarza Jmci 
jest bez wyjątki) najszlachetniejsza, jakąltie- 
dy widzieliśmy. Postępowanie jego jest tak 
grzeczne i poważne, iż niepodobna widzieć 
g o  bez uwielbienia. Syń jego Wielki xiąże 
Alexander, icst młodzieńcem nadzwyczajnie 
dowcipny,.!, i obiicnje bydź podobnym oycu. 
Tego dnia odprawił N .  Cesarz przegląd pier- 
wszey dywizji gwardyi swOjey, [złożoney z
16,000 ludzi i 52 dział. Wykonano rozmaite 
ewolucje. Artyllcryń była w vvyboinym po
rządku. N i t  nie ihógtu bydź póehiebnieysŁem 
dla narodu angielskiego, jak1 uprzeyiność, o- 
ltazana officerom jednego z  okrętów jego 
przez N. Cesarza rossyiskiego,, w obecności 
posłów zagranicznych i w obliczu wyboru' 
woyska jego. Przybyliśmy nakoniec na wzgó
rek gdzie N .  Cesarz zatrzymał się i kazał 
wojsku defilować. Do każdego puł.tu rzekł 
kilka przyjacielskich wyrazów, a wszystkie 
odpowiadały: Bardzo dobrze! dzięki oycze! 
•żyjemy i umieramy za Ciebie! Tak cała bry
gada śpiewając pieśni wojenne wróciła do o- 
bozu. J\. Cesarz obrócił się potem do kapi
tana Browni i rzekł: »Kapitnnie spodziewam 
się, iż się to WPanu podobało. Dziś nie mo
gę WPanu więcey pokazać, lecz musisz je 
szcze 1.2 godzin zabawić* Chcę tylko jeszcze 
12 godzin dla okazania WPanu jazdy mo- 
jev.» Któżby się rem u oparł, chociażby miał 
ściągnąć naganę admiralicji. Obrócił się po
tem N . Cesarz do nas i rzekł: »Genllemen
J. hupe yon have been pleased. (Mości Pa
nowie, spodziewam się, ze się W  Pu nom po
dobało.) Następnie wróciliśmy do naszey kwa
tery, gdzie zastaliśmy śniadanie przygotowa
ne na sposób rossyiski.— Fracuzki poseł, 
marszałek Mortier, przewodniczył przy je
dnym końcu stołu, a poseł austryack? przy 
drugim. Prócz wielu pojedynczych osób, od 
których wszelkieini grzecznościami nprzedza- 
ńi byliśmy, nip mogę zapomnieć imion po
słów: francuzkiego mam alka Mortier i duń
skiego P. Dornberg, którzy z szczególniej
szą przyjaźnią r uprzeymością z nami postę
powali. Niemnicy grzeczneini okazali się x i ą -

ź e  M c n ż j k ó w  i l ir .  O r ło W ,  k t ó r z y  w y r a ż i l i  
ś w o y ' ż a l , ' ż e  z  p o w o d u  ich  ś f j ż t y  i i ie  m o g ą  
naiii  o k a i i i ć  tćy  g o ś c in n o ś c i ,  j a k ą  d la  k a ż d e 

g o  o f f ice ra  a n g ie l s k i e g o  o k a z a ć  p t a g d ą .  H r a 
b i a  O r ł ó w  d o d a ł ,  iż  n ig d y  n ie  ź a p o .n n i  g o 
ś c in n e g o  !i p r z y j a c i e l s k i e g o  p r z y ję c i a  s i e b ie  w 
A n g l i i .  » J e s t e ś c ie  p i ż e k ó n a n i ,  m ó w i ł  d a le y ,  
ż e  tu  d o sy ć  b y d ź  A n g l i k i e m ,  a b y  d o z n a ć  p o 
w a ż a n ia  i u p r z e j m o ś c i  b e z  w z g lę d u  n a  p o l i 
t y k ę  i gudr.oscf# T o  t e ż  k a ż d y  z n a s  p rz y z n a ć  
m u s i .  W i e c z o r e m  z a p r ó s z e n i  z o s t a l i ś m y  od 
C e s a r z o w e y  n a  h e r b a t ę  do  n a m io tu  c e s a r s k i e 
g o ;  po  k t ó r e y  u d a l i ś m y  s ię  z a  C e s a r s t w e m  i 
ic h  d w o r e m  n a  w‘z m e s i o n e  m ie y sc e  w  ś r o d 
k u  o b o z u .  Z a  w y p u s z c z e n ie m  r a c y ,  c a le  Wuy- 
s k o  s t a n ę ło  w  m u n d u r a c h  w ie c z o rn y c h  p r z e d  
s w e jn i  n a m io ta m i ,  k t ó r y c h  k o ń c a ,  o k o  d o s i ę 
g n ą ć  n ie  m o g ło .  W i e c z ó r  b y ł  s p o k o y n y .  C e 
s a r z  w y s ia d ł  z  p o j a z d u  z  o d k r y t ą  g ł o w ą ,  a  
x i ą d z  w y s tą p i ł ,  i o d p r a w i ł  w i e c z o r n ą  m o d l i 
tw ę  w s p ó ln i e  z ty s ią c a m i  p r z y to m n y c h .  W i 
d o k  te n  w s z , s t k i c h  n as  A n g l i k ó w  do ł e z  p o 
r u s z y ł ,  i w z b u d z i ł  u c z u c ia  p r z y n a le ż n e y  c z ę 
ś c i  T w ó r c y  N a j w y ż s z e m u . ’ T o  w r a ż e n ie  by ło  
t a k  w i e lk i e ,  u r o c z y s t e ' i  w s p a n ia łe ,  iż w s z e l 
k i e  o p i s a n ie  p r z e c h o d z i .  N a  n ie s z c z ę śc ie  p rz y  
w y p u s z c z e n iu  n a  z n a k  r a k i e ty ,  d w ó c h  lu d z i  
p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć  z n a c z n ie  Hsatkodzonych 
z o s ta ło .  G dy  s ię  N. C e s a r z  o tern d o w i e 

d z i a ł ,  s a m  n a ty c h m ia s t  u d a ł  s ię  na  m ie y 
sce  i o so b i ś c ie ,  r a n n y m  s t a r a ł  s ię  o pom oc; 
z k ą d  w ró c i ł  z m a r tw io n y  ty m  n ie s z c z ę ś l iw y m  
w y p a d k i e m ,  d w ó r  s ię  z e b r a ł ,  a  m y  p o w r ó 
cil i do  naszey. k w a t e r y .  N a z a j u t r z  ra n o ,  s t a 
n ę l i ś m y  w  o b o z ie ,  g d y  N a y ja ś n ie y s z y  C e 
s a r z  p r z y b y ł  z c a ł ą  ś w i t ą  j a k  d n ia  p o p r z e 

d n ie g o ,  i 12 ty s ięcy  k a W ą le ry i  - m u s t r o w a ł .  
T e n  w id o k  b y l  ś w i e t n i e j s z y , j a k  d n ia  
w c z o r a j s z e g o ,  ' a l e  j e g o  . o p i s a n ie  p r z e c h o d z i  
t a k ż e  i n o je  si ty .  C e s a r z  sam  d o w o d z i ł ,  i k a 
z a ł  w o y s k u  p o d z iw ie n ia  g o d n y m  s p o s o b e m  
m a n e w r o w a ć .  N i e k t ó r z y  K o z a c y  i C z e r k a s y  
w y k o n y w a l i  w ła ś c iw e  so b ie  ć w ic z e n ia  g o d n e  
u w a g i .  C z e r k a s s y  j a k  m i s ię  z d a je  s k ł a d a 
j ą  p r z y b o c z n ą  s t r a ż  W i e l k i e g o  X i ę c i a ;  ich  
s t r z e l a n i e  do  c e lu ,  p o d c z a s  g d y  k o ń  w  p e ł 
n y m  g a lo p i e  b i e ż y ,  p r z e c h o d z i  w s z y s tk o  co 
w  ty m  r o d z a j u  w  n io je m  ż y c iu ,  w id z ia łe m .  
N a y ja ś n ie y s z y  C e s a r z  o b c h o d z i ł  s ię  z nam i za  
w s z e  z t ą  s a m ą  ł a s k a w o ś c i ą .  P o  sk o ń c z o n e y  
r e w i i ,  u ś c i s k a ł  k a p i t a n a ,  in ó w ją c :  ^K ap i tan ie!  
C i e s z ę  s ię ,  ż e  m a m  s p o s o b n o ść  c i e b i e . f o -  
z n a ć .  N i e c h  B ó g  b ę d z ie  z  to b ą .  K ie d y  W p a n
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zobaczysz swego króla, zapewniy go o majem 
dla niego poważaniu, i powiedz mu, że każ
dego wieczora proszę za nim Boga. i>Potem
obróciwszy się Cesarz do nas rzeki  Gen-
Uemen, I  am deligheł ihat you have been 
pleased; I  skal always be happy ta sec you. 
(Żegnam was Panowie! cieszą sie bardzo, 
ze jesteście boĄienci ze swego tu pobytu', za
wsze was z zadowoleniem uńdzieć bejde, Adieu!* 
Cesarzowa odezwała się: Caplain, I  shall 
be glad to see yan again. (Miło mi lądzie 
znowu go widzieć.) Wróciliśmy potem do 
Krasnoje-Siolo, gdzieśmy śniadanie jedli z 
posłami zaggpnicznemi. Poseł, austryacki 
zapraszał nas na obiad, lecz kapitan zbyt się 
spieszył, aby mógł przyjąć to wezwanie, „U- 

' daliśmy się niezwłocznie do Petersburga, gdzie 
byliśmy uczestnikami wspanialey gościnności 
naszego posła lorda Durham. Nazajutrz ra
no wsiedliśmy na okręt Talavera i udali się. 
w podróż na powrót do Anglii; z żalem tak 
krótkiego pobytu w Petersburgu, (a.x.i>.)

F R A X C Y  A.
Paryż 18 Sicrpira.

Pan Argo-ut wykońcżyl rozpoczęte prżez 
hrabiego Sebastiani urządzenie, tyczące się 
zmiany w obsadzeniu sekrnaryatów różnych 
poselstw. Mówią, że hrabia Sebastiani, któ
ry wyjeżdża ło Korsyki, zkąd jest rodem, 
nia zebranie się izb nie powróci.

J e d e n  z tu tey s / .y ch  s p e d y c y jn y c h  d o m ó w  
z a k u p i !  z n a c z n ą  l ic z b ę  b r o n i , k tó r a  m u  b y d ź  
p r z e z n a c z o n ą  d la  a r m i i  D o n  P e d r a .

Wiadomość o zmianie ministerium utrzy
muje się ciągle na giełdzie. X iążę Talley
rand miał powiedzieć, że do gabinetu .nie po- 
wćnni należeć ani bankierowię ani adwokaci.

Dziennik Amidela Cliarle donosi z Guern- 
sey pod dniem 6 Sierpnia, że ludzie, którzy 
tam dotąd towarzyszyli xiężnie Berry, for
ma hit nu paszportami opatrzeni byli, któreiin 
nawrnt bezpośrednio z Paryża były nadesłane 
1 w zachodnich prowincyach wizowane.

W  lesie przy Maclieconld woysko odkry
ło d. 9 b. m. bandę Szuanów, których gdy 
rozproszyli, podpalili ich siedlisko, ed które
go zapalił się las, i przy odejściu posłańca 
W d. 10 jeszcze nicinógl bydź ugaszony przez 
nadeszłą gwardyą narodową i wojsko linio
w e; jest on własnością Pana Fłeury zago
rzałego Karlisty. (a. w.)

B E L G I A .
Bruxella 14 Sierpnia.

Dziennik Lynx  pisze: »Cóż rzeczywiście- 
postanowili oba królowie w Compiegne? Czy- 
liż istnieje 69 protokół, lub czyli tenże jest 
projektem, jak twierdzi dziennik Memoriał? 
Chceniyż go prosto przyjąć, lub czyliż teraz 
przyszła koley na nas cząstkowego ratyfiko
wania? Jakiż „e! ma w w anie wielkiego na.- 
szego dotychczas pojednawcy van dę Wey.er 
doLondynu? —  Czyliż ten, który na wszystko 
zezw olił, ma się teraz czego wzbraniać? Czy
liż ina znowu przyjąć dawną swoję rolę, lub 
czyli niema innego zlecenia, jak wspierać 
jenerała Gobltt? Jeżeli jest posłany,aby dzia
łał energicznie, w tym razie -można by się 
równie d.ohrze spuścić na jenerała Goblet.—i 
Szczerze wyznajemy, nic nie wiemy, nic nie 
zgadujemy, i nie pojmujemy; jesteśmy więc 
tak objaśnieni względem naszych interessów, 
jak Pan Moulenaere.— Tymczasem rozcho
dzą się pogłoski i prywatne korresponden- 
cye.— Król Leopold chciałby woyny, król 
Ludwik Filip woli pokóy. Anglia nie bardzo- 
ma bydź koiiteuia z związku małżeńskiego, 
a jeślibyśmy. ną piąte ultimatum konferencyi 
zezwolili, nie byłoby jeszcze pewną rzeczą, 
iż król Wilhelm toż samo uczyni Monarcha 
ten, .którego hasłom jest Je mainlkndraiy 
nie przyjąłby (jak -mniemają) innego ultima-' 
tum, jak swoje, i nieodstąpitby od swoich żą
dań. Jeśli to. wszystko jest. prawdą, Pan ' ran 
de We-yer \v\jdzie ■ z honorem, i może po
dziękować trpfowi.» (<i. 8. ■

A i :  S  T  E  Y  A.
Wiedeń 19 Sierpnia.

Turecka poczta w dniu 26. z. in. h;a fu z o- 
armiin ie p o m y ś ln e -  p r z y w io d ła  w ia d o m o ś c i  od 

w Ś y r y i :  b a sz a  A le p u  m ia i  p o n ie ść  z u p e ł n ą  
, k l ę s k ę  a E g i p c j a n i e  s p ie sz n y m  p o c h o d e m  z b l i 

ż a j ą  s ię  do A l e p a ,  k t ó r e g o  H u s s e i n  b a s r a  c h c ę  
b ro n ić .  Z  t e g o  powm fii  p a n u je  w K o n s t a n 
t y n o p o lu  w ie lk ie  z a m ie s z a n ie .  M ó w i ą ,  ż e  i 
m ocarstwu,  z a g r a n ic z n e  b ę d ą  z a in te re s so w a n e -  
j e ż e l i  M e h m e d  A l i  z a g r o z i  s u ł t a n o w i  w s t o 
licy .  C z u j ą  t a m  p o t r z e b ę  k o n i e c z n ą  u ż y c i a  
p o ś r e d n i c t w a  o b c e g o .

Podług prywatnych listów z Konstantyno
pola, dowiadujemy się że d. 18 lipca zaszła 
bitwa morska między Bndrum i wyspą Kos, 
w którey flotta egipska miara zabrać 4 fre
gaty tureckie, jeden okręt liniowy spalić i 3 
innieysze okręta bardzo uszkodzić. Odkryto 
znowu Spisek .w stolicy przeciw Sułtanowi.

(Q. V. y .)


